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Wiadomości zagraniczne, 
Wielka Brytaniia, a 


Przybyły do Londynu Poseł Rossyy. 
ski, Jenerał - Porucznik i Adjutant Cesarza 
Hrabia Liewen, miał d. 18. Grudoia u 
Xięcia Rejenta pierwszą audyencyę. 

Flotta Rossyyska przeznaczona do 
portów Angielskich, przepłynęła szczęśliwie 
przez wielki Bait pod wodzą Angielskiego 
Kontr.Admirała Morrrs, pomimo burz, któ- 
re ią wKategacie napadły, Flota ta pły- 
nąca z Kronsztadu składa się z 15 okre- 
tów liniiowych, 4 fregat i 3 korwet, a po- 
dzielona iest na”trzy oddziały pod sprawą 
Admirała Fait, Wice Admirała Crouter i 
Kontr.Admirała Konoplia, 

Ministrowie zdaią się mieć w Parlamen- 
cie Stanowczą przewagę głosów. Ze strony 
opozycyynćy wystąpili dotychczas iako 
Mowcy Sir Francis Burdett i Pan Whit- 
bread., 

Na Sessyi Izby niższćy d. 17.Grud. pytałsie P. 
Whitbreag Ministra Taa TAATA 
czy nie udzieli co Parlamentowi o toku inte- 
tessow z Ameryką północną. Widać 
Z poselstwa , złożonego Kongressowi przez 
Prezydenta Stanów Ziednoczonych , iż czynił 
dwie pPrópozycye dla ukończenia kroków n:e- 
przyjacielskich, Izba życzy sobie bydź lepićy 
Þ tëm uwiadomioną. Minister odpowiedział, 
1ż gdy niewiadomym iest ieszcze skutek czy- 
nionych przez Admirała Warren propozy- 
cyl, a poselstwo Prezydenta gabinetawi urzę- 
downie udzielonćm nie było, przeto me 
moze bydk mowa o tym przedmiocie. Czy- 
mone biły w Londynie trzy propozycye 
ze Strony Amerykańskićy, lecz odrzuciło ie 

«usteriium Angielskie. Z papierow, które 


swego czasu udzielone będą , przekona się 
Parlament, iż odrzucenie to nie było bez- 
gruntowne. 

Na Sessyi Izby wyższćy d. 18. Grudnia 
chciał Lord Holland wiedzieć, czyli od 
czasu ostatniego układu czyniono iakie kroki 
względem wymiany ieńców woienuych , i 
czyli w przypadku niemożności dopięcia tego 
celu w sposób zgodny z honorem i dobrem 
Anglii, nie iest zamiarem Ministrów dorho- 
dzić uroczyście w Parlamencie tych przyczyn, 
Które są na przeszkodzie osiągaleniu tego dla 
dobra rodu ludzkiego i mocarstw woiurących 
tak pożądanego celu, , Hrabia Liver. 
pool odpowiedział, iż Rząd, ile tylko ho- 
nor i dobro Anglii dozwalały, używał wszel- 
kich starań dła uskutecanienia wymiany ień- 
ców, lecz wszystkie te usiłowania były na 
nieszczęście bezskuteczne; a że nieprzyjaciel 
nie czynił wtćy mierze od nieiakiego czasu 
żadnych propozycyi, należy to przypisać za- 
szłym od óciu miesięcy zdarzenióm. 

Po przeczytaniu porządku dziennego, 
czytano i rozbierano poselstwo Xięcia Rejen- 
ta względem wsparcia mieszkańców Rossyy- 
skich. Hrabia Liverpool zabrał głos 
dła wniesienia adressu  odpowiadaiące- 
go na to poselstwo.  Naypićrwćy (rzekł) 
uzoaię potrzebę obrócenia baczności Izby na 
okoliczności daiące powód do tego kroku , i 
zwrócenia ićy uwagi na zdarzenia, których 
mało ludzi spodzićwało się, a które mają 
nayważnieyszy wpływ na stan Europy. 
Francya użyła przeciwko Rossył takich 
sił, iakich ieszcze przeciw żademu. mocatstwu 
nie używała. Cesarz Francuzów wkroc.ył 
do Rossyi na czele 360006 ludzi, z których 
60000 było iazdy, wkróczył właśnie w tćy 
chwil, w którćy dla przewłoki pokolu mię- 
dzy Rossyą i Turcya, wielka część woy- 


— 
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ska Rossyyskiego w odległóy części Państwa 
zatrudnioną była. Woysko Ressyyskie było 
‘więc nańwczas słabszćm od Hrancuzkiego. 
«W nowych woynach nie ma przykładu tak 
wielkiéy i wspaniałomyślućy ofiary,iaką iest 
„ spalenie Moskwy, które dla tego nasląpiło, 
aby pieprzyiaciel nie miał wnićy leż zimo: 


*wych i mieysca do skupiania wóysk swoich. * 


Ofiary te nie ograniczają się na samém tylko 
mieście Moskwie; 1000 wsi zburzono za 
zbliżeniem się nieprzyiaciela. Podczas wszy” 
stkich dawnieyszych napadów Francuzów 
zachowywał się lud spokoynie, w Rossy! 
rzucił ón się wszędzie do broni. Wśród ty- 
lu ofiar i takiéy walki oczywistą iest rzeczą, 
iż wiele osób przyszło na nędzę. Dla do- 
znania 'więc choć cokolwiek ulgi wtćy nę- 
dzy, udano się do wspaniałości Bretonów. 
Dla czego Francya uderzyła na Rossyę? 
Ponieważ Ro*sya nie chciała przystąpić do 
systematu lądowego, ponieważ nie zezwoliła 
na zamknięcie portów swoich przed płodami 
przemysłu ihandluAugielskiego. Przez napad na 
Rossyę została więc sama W, Brytaniia 
napadnioną. Niczćmże to iest, że nam targ 
dla 36,000,000 mieszkańców otworzono? Wie- 
lostronny znaszemi osadami połączony Inte- 
res ma iuż tę korzyść, iż się podniosła ceną 
wszystkich osadniczych towarów, i że reko- 
dzielnie nasze przez podwoiony pokup pło- 
dów przemysłu wznoszą się na nowo. Wszy- 
stkie gałęzie handlu nabyły nowego życia 
przez zwycięstwa Rossyanów, Leez powra- 
caiąc do głównego punktu, nie iesiże to rze. 
czą ważną okazać przynaymnićy chęć ulżenia 
nieszczęściu Narodu Rossyyskiego, aby tém 
zapieczętować połączenie się obu Mocarstw ? 
Połączenie się Rossyi z W. Brytaniią 
łączy tak ich obopólny interes, iak iest po- 
łączonym z interessem całćy Europy. Fran- 
cuzi przez popełnione za wkroczeniem swo- 
jśm okrucieństwa, i przez rozboynicze zbu- 
rzenieświętych gmachów wielką w Rossyanach 
wzbudzili nienawiść, która przeydzie do ca. 
łego Narodu Rossyyskiego. — Lord ten za- 


kończył proiektem adressu w tćy mierze i po-. 


wiedział, iż summa, która ma bydź pozwo- 
lona, 200000 funtów szterlingow wynosi *). 
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*) Potrzeba bydź przynaymnićy rozsądnym 
we wnioskach. Gazeta Petersburska pisze, 
że Francuzi spalili miasto Moskwę i 1000 
wst po dredzę, u tak ma prawo obwiniac 
ichosrogosć i barbarzynstwo; lecz wy nie 
używacie tychże samych wyrazów, Wy 
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Woyske Angielskie cofnęło się całkiem 
za rzekę Koe. Glówna kwatóra Lorda W el- 
lingtona była wFreynadzie. Ostatnie 
wiadomości, które mianoo nim w Londynie, 
nie dochodziły dalćy, iak do 25. Listópada. 

Doniosłszy ieden dziennik Angielski, iż 
Francuzki Jenerał Caffarelli z woyskiem 
północnóm z Hiszpanii do Francyi wy- 
ruszył, przydaie następuiącą uwage: „Poró- 
wnywaiąc to poruszenie z wypadkami, które 
o 2500 mil (Angielskich) ztamtąd nastąpiły, 
otwićra się szperaczóm politycznym wielkie 
pole do zatrudniania swoićy ciekawości“, *) 


Francy a. 


Z Paryża dnia 29. Grudnia.— Dnia 25, 
Grudnia Cesarz Jmć otoczony swoim dworem 
przyymował na tronie Sąd Kassacyyny, Izbę 
Obrachunkową i Radę Uniwersytetu. Hra- 
bia Muraire, Pan Panvillers i Hrabia 
Fontanes mieli w imieniu tych zgromadzeń 
politycznych iako ich Prezydenci mowy, na 
które N. Pan odpowiedział: iż przyymuie u- 
czucia przez nich wynrżone. 

Cesarz polował d. 27. w okolicach M ar- 


powiadacie, że Rossyanie sami zapalili 
Moskwę i wsie; iakież większe.okrucień. 
stwa pozostaią Francuzóm do spełnienia, 
Czyliż owe swięte gmachy nie byty częscią 
miast i wsi, które, iak mówicie, sami 
spalili Rossyanie? Można liczyć szkodę, 
którą sobie Rossya przez spustoszenie Hraitu 
swego zadala, przynaymniey na trzy ty» 
siące miliionów franków. „dnglitia daie 
icy za to pięc miliionów. 


Uwaga Monitora, 


*) Nie tylke żadne woyska nie wychodzą z 
Hiszpanii, ale i owszem 20000 ludzi, 
6000 koni £ 600 wozów, Atóre się wnitóy 
i 2otey dywizyćł wayskowey znaydswały, 
odebraty rozkaz wzmocnienia wóysk w 
Hiszpanii. ` Posłono także pod straca 10 
zniliionów franków na wypiatę żołdu woy- 
sku, Jeżeli wy ( Anglicy) tak sądutcie a 
zdarzeniach w odleglosci 2500 mil, iak 
ie wam Gazeta Petersburska donosi, tedy 
bardzo grubo sie mylicie, 


Uwaga Monitora, 
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ly; wtymże dniu 


4 odprawiło si osiedzenie 
Senatu. p <P 


„nia 28. była wielka parada na piacu 
gonitw, trwaiąca kilka godzin pomimo mo- 
Cnego zimna, Cesarz Jmć odprawił przede 
mszą popis woyska, na którym stanęły pod 
bronią 35,000 lub 40,000 piechoty z gwardyi 
Cesarskiey i załogi Paryzkióy, iako też 
bardzo piękna iazda. Niespodzićwano się, 
aby wParyżu i iego okolicach znaydowa- 
ła się tak wielka liczba woyska. Skoro 
Nayiaśnićyszy Cesarz pokazał się, woysko 
wydało nayżywsze okrzyki, które powtórzy: 
ły tłumy „widzów, „Cesarz przebiegł wszy- 
stkie szyki, i wchodził w uaydrobnieysze 
szczegóły; przeieżdzaiąc przed pułkiem Pa. 
ryzkim, okazał swoie nieukontentowanie 
z postępków części tegoż pułku w niedawno 
zaszłym wypadku. Wyrazy J. C. K. Mości 
tak glębokie sprawiły wrażenie, iż widziano 
wię Oficerów i Podoficerów łzy ronią- 
cych. [ 

Po ukończeniu parady N. Pan udał s 
do pałacu Tuilleryyskiego, a po msz 
przyiał Sąd Cesarski, ciała Municypalne sa 
wione przez Pana Chabrol Prefekta De. 
partamentu Sekwany, iaka też wiele De. 
putacyi z Departamentów. 


ię 


, Aktai Oświadczenia ściągające 
się do sprawy Hrabiego Frochot. 


(Ciąg dalszy.) 


IL. „Kopiia badania przedsięwziętego w 
I Szefa 1g0 Wydziału Ministeriium 
olicy : À 
aa m Panem Soul ier*), Dowodzcą 
go hufcu (kohorty): 


„ Dziś dnia 2ggo Października 1812 sta- 
ny był w Ministeriium bPolicyi H A 
ra Gabriel Soulier Szef bataliionu w otym 
kazu SU aryżu, i był pytany wedle roz- 

- Ministra Policyi jeneralnćy, przez 
podpisanego Szefa igo wydziału: 


Pytanie: lag" i 

Å . K` dawn ść jesteś 

e? wno WPan ieste w 
O.ipowiedz: Od roku 87287: w roku 


1703 byłem KE enitacem strzelców w 4tym ba~ 
iionie a i A i 
ionis dę Vaude, wroku ztym rewolucyi 


% 227) b ; 

J Hiadomo Czytelnikóm naszym z Nru 
9350 przesztoroczniy Gazety naszy, że 
ten Soulier został na smierc skazanym ù 
straGory m,. 4 


byłem przeniesiony do 1wszćy tymczasowóy 
pół brygady; wcielony późnićy do ggo pułku 
iiniiowego w stopniu Szefa bataliionu, nako- 
niec zreformewany w roku gtym, byłszy 
wprzódy Kapitanem Adjunktem przy głów- 
nym sztabie w Paryżu. W czasie utworze: 
nia kompanii departamentowych, otrzymałem 
kompaniię w Departamencie Pireneó w 
wschodnich. Na początku woyny Hiszpan 
skiéy miałem sobie powierzone dowództwo 
nad dwókafioma kompaniiami depariamente- 
wemi, które gdy wcielono do 7go liniiowego 
pułku, ia wtymże pozoftałem w ftopniu Sze- 
fa. Za powrotem zHiszpanii dla obięcia 
dowództwa nad kompaniią Departamentu Loi- 
ret, zofłałem późnićy mianowany Dowodzcą 
iogo hufeu. 

P. Czy to WPan dałeś dziś rano roz- 
kaz do zebrania sie swemu hufcowi, kazałeś 
przeczytać mniemane Senatus Consul- 
tum, a polóćm robić poruszenia, które ón 
dziś rano uczynił. 

O. Dziś około 4tóy zrana, przyszły do 
mnie trzy osoby, to iet: 1.) Jenerat lub 
udający się za takiego w wielkim uniformie, 
2.) Adjutant maiący naramienmki kapitan- 
skie i 3.) człowiek iakis w szarfie, udaiący 
się za Kommissarza Policy. 

Tak Dazywaiacy się Jenerał rzékł da 
mnie: „Senat sie zgromadził, Cesarz przestat 
żyć pod Moskwa dnia 7go b. m. Udzielaa 
my WParu treść Senatus Consultum zapadłe- 
ga tóy nocy, rozkaz dzienny i list piseny 
do WPana względem obowiązków służbo- 
wych, które wiożono na WPana wtóy oko- 
liczności: porozumiesz się Wtan wzgledem 
nich z Pane» Hrochot Prefektem Sewa» 
ny." -Natenczas Kommissarz Policyt pree- 
czytał mi powyżćy wspomnione trzy pisma. 
po przeczytaniu Adjutant udał się do koszar 
Popincourt dla zawołania Adjutanta 
Pod . Oficera, gdyż ia nie mogłem sam iśdż: 
1amże, ani też nie miałem nikogo do posłania, 
Powrócił ón 2 Adjutantem Pod = Ofiicerem 
Rabutel, którego posłałem po Adjutania 
Majora Piquerel, mieszkającego iak ia 
blisko koszar. 

Za przybyciem Pana Piquerel opowie: 
działem mu wszystko, co mi ci Jełimość do 
nieśli; wziął ón owe papićry | przeczytał ie 
natychmiałi, poczem pówiedziałem mw: Ia 
wyyśdź nie moge (miafem w tenczas bowiem 
felre WPan zgromadzisz hufiec I wykonasz 
rozkazy dane od Jenerała podług woli Ser 
Balu. 

I, 
A 


Poznaiesz WPan ten rozkaz dzienny, 


GF 


który mu pokazuię, poczynaiący się od słów: 
W imieniu Senatu.... a kończący się 
słowami: nagrody oebiecane.... podpi- 
sauy przez Jenerała Malleta &c. Czy to ieft 
ten sam który WPanu udzielił mniemany ów 
Jenerał ? 

O. Tak ieħ, uzaię go za ten sam, któ- 
ry mi przeczytano, lubo w części; gdyż bę- 
dąc włóżku przykryty, nie miałem go w rę: 
ku, a nadto Jenerał po kilku zapytaniach 
tyczących się Jenerałów , wyrażonych po i- 
mieniu w pićrwszćy części rozkazu, nie do- 
kończył reszty i rozkaz zabrano z sobą dla 
czytania go w kwatćrze, 

P. Więc nie sprawdzałeś WPan własne- 
mi oczami tego rozkazu, aby zobaczyć pismo 
i przekonać się o iego rzeczywistości ? | 

O. Nie Mci Panie, gdyż leżałem ciągle 
w łóżku. 

P. Uznaiesz WPan ten list adressowa- 
ny do siebie, zaczynający się od słów: da- 
ię rozkaz, a kohczący się słowami: na- 
groda, która WPanu iefi przeznaczona, 
podpisany : Mallet; niemnićy czy WPan 
uznaiesz to pismo maiące tytał: Senat za- 
chowawczy, kończące się: rząd tym. 
czasowy, podpisane: Mallet? 

O. Poznaię bardzo dobrze lift, który mi 
zofławiono. Co się tyczć Senatus Consultum, 
Kommissarz ie przeczytał; będąc wówczas 
w takim, w iakim znaydowałem -się (tanie, 
nie mogę bydź pewny, czyli mi go całkiem 
przeczytał, lecz przypominam sobie rozmaite 
główne wyrazy, które znayduią się w okaza- 
ném mi przez WPana, a szczególnićy: po- 
zbawion opieki prawa (kors de la lot), 
które słowo słyszałem zawsze w czytaniu 
powtarzane, nie mnićy nazwisko Alarszałka 
Augereau, przy czćm robiłem uwagę, iż 
służyłem był pod iego rozkazami. 

P. Przekonawszy się o ważności tych 
pism, iakież przedsięwziąłeś WPan środki o- 
firożności, i iakich użyłeś sposobów gwoli 
przekonania się: czyli pisma te były praw- 
dziwe i urzędowne? 

O. Żadnych; będąc chory i przerażony 
uczynionćm mi doniesieniem, nie byłem wca- 
le w (tanie sadzić o ważności pism wspomnio» 
nych. 

P, Czemuż WPan działałeś, lub dałeś 
rozkaz działania, albo też aby działać kaza. 
no woysku WPana na mocy tak iianowczych 
rozkazów, nie będąc przekonanym o ich rze- 
czywistości ? Z 

O. Muszę również odpowiedzićć , że 
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będąc pomieszany, nie byłem w ftanie ocenić 
onych. 

P. Czemuż nie poradziłeś się swego 
Zwierzchnika, lub nie posłałeś do głównego 
sztabu ? ; 

O. Nie miałem nikogo i nie mogłem 
wstać z łóżka. > 

P. O którćy godzinie poszedłeś WPan 
na ratusz? ' 

O. Może o ymey, o wpół do 8mey, 
lub o Smey. 

P. Mieniący się Jenerałem nie dałże 
WPanu tćy assygnacyi brzmiącóy na uka- 
ziciela na 100,000 franków? “ 

O. Miałem zaszczyt powiedzićć W Panu: 
że Jenerał biorąc Senatus Consultum i roz- 
kaz dzienny dlą czytania ich w koszarach, 
rzucił na moie łóżko tę assygnacyę, która 
uznaie, mówiąc mi, że to było na zapłace” 
nie woyska. 

P. Czytałeś WPan tę assygnacyę tegoż 
samego poranku, gdy ia WPanu oddeno? 

O. ` Przeczytałem ią dopićro wftawszy 
złózżka, a potém włożyłem wlist, dla po. 
kazania oboyga Hrabiemn Frochot, 

P, Pokazałeś mu ią WPan istotnie? 

O. Nie przypominam sobie, czyli mu 
pokazałem assygnacyę; lecz pewny iefiem, 
że oba papićry dofiałem z kieszeni, i że 
mu pokazałem pewnie rozkaz służbowy ty- 
czący się mnie osobiście, Muszę tu powie. 
dzieć YVPanu: że Jenerał pytał się mnie o 
Officerów mego hufcu zdatnych do posu- 
nięcia na wyższe fłopnie; wskazałem mu Pa- 
na Piquerel iako zdatnego na Szefa bata- 
liionu, a Pana Rahulet Adjntanta Póderfi- 
cera na Podporucznika. 


P. Czyliż WPan mówiłeś to w obecno- 
ści ich obudwóch, lub czyli też uwiadomiłeś 
ich o tóm? 

O. Powiedziałem to tym dwóm Office- 
rém, lecz nie tetem pewny, czy to było w o- 
becności Jenerała. 


P. Gdybyś WPan chciał był zastanowić 
się cokolwiek nad assygnacyą na 100,000 
franków, dostrzegłbyś był, że nayprzód nie 
ma daty, niemniey, że opićwa, iż summa w 
niéy przekazana oddaną iest pod zarządze- 
nie Pana Malleta, mocą wyroku Senatu z 
dnia 11, b. m. 

Łatwo było przekonać się WPanu: że 
Senat, który mniemany swóy wyrok kon- 
ftytucyyny dopićro dnia 22. Października, po 
fałszywćy wiadomości o śmierci Cesarza wy- 
dał, nie mógł pod dniem iitym t, m. wy- 
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dawać wyroku, oddaiącego pewne summy 


pod zarządzania rewolucyonistów ? 
a R Assygnacya zoliawiona była przez 
venerata na moićm łóżku przy iego odchodzie 
l nie czytałem ićy aż dopićro wliawszy. 

A wtenczas czyliż ią WPan z uwa. 
gą przeczytałeś ? 

. Tak iet, ale nie uważałem czyli 
była bez daty, i czyli się odwoływała do 
wyroku Senatu zdnią 114, Października, 

„P. A więc rozkazy nie odebrane przy- 
zwoitą drogą, lecz przez nieznaiomych, roz- 
kazy zawićraiące tak nadzwyczęyne środki, 
jak n, p. pozbawienie opieki prawa, preze- 
'zytawszy zaledwie, i nie starawszy się prze- 
konać o ich prawności , przyprowadziłeś 
WPan do skutku, przez rozkaz ruszenia się 
dany swemu hufcowi? 

O. Powiedziałem iuż, że byłem pomie: 
szany i bez przytomności. 

P. Trzeba więc było poradzić się ko- 
go, a nawet Paga Fiquerel i powiedzieć mu: 
że będąc bez przytomności zmysłów i nie 
mogąc poiąć co się dzieie, obowiązuiesz go, 
aby pod własną odpowiedzialnościa, zara- 

„dził wszystkiemu iprzedsięwziął środki, iakie 
za właściwe osądzi? 

O. Gdybym mógł wówczas 
tak rozsądnie, nie byłbym więc firacił 
a mówiłem WPanu, 
władze umysłowe, 

P. Czy to nie ftopień Jenerała brygady 
nadany WPanu i sto tysięcy franków, uczy- 
niły go tak skorym do działania? 

„O. Ani iedno, ani drugie. Cesarz fia- 
wiał mnie w sposobności mienia pieniędzy 
iednakże nie uczyniłem tego. i 
À Opowiedz mi W Pan wszysiko, co 
Pew ydarzyło od wyyścia owych osób od 
ara, aż do przybycia iego na ratusz? 
mi ASCOT Rabutel przyszedł zdać 
dla A że woyskó poszło zJenerałem 
H Pn. T Senatus Consultum; około 
éy w tatem 1 poszedłem na ratusz. 

P. Czy nie dałeż WPan rozkazów, aby 
Przygotowano salę na ratuszu, w którey miało 
się tego dnia odprawić posiedzenie tymczaso- 
wego rządu? 
œ O. Udzieliłem Panu Frochot rozkaz 
litowy, który mi przesłano i w którym ief 
wzmianka o przygotowaniu sali dla tymcza: 


Sowego rządu; iakoż wydano iftotnie rozka- 
zy wtićy mierze, 


P. Lak długo 
co się tam stało ? 


O. Hufiec nie nadszedł tam był ieszcze, 


myślóć 
głowy, 
że zupełnie utraciłem 


W Pan byłeś na ratuszu i 


wyiąwszy kompaniię, którą zsobą przyprowa- 
dziłem; nie było tam także innego woyska i 
w pół godziny nadciagnęły kompabiie hufcu, 
nad to kompaniia załogi Paryzkićy dn- 
wodzona przez nieznajomego mi Porucznika. 
Rozumiem, że to był oficer Beaumont, 
który się tu teraz Tznayduiez przeczytałem 
rozkaz iego i przekonałem się: że był podo- 
bnież iak móy podpisany. Kazałem ftanać 
téy kompanii wszyku do bitwy po drugićy 
fironie. 

P. Czyli Paa Piquerel zdał WPanu 
sprawę zswego postępowania, równie iak in- 
ni Officerewie? 

O. Nie, Mości Panie. Doniesiono mi 
tylko: że kompaniie ftanęły na placu pod 
ratuszem. Zdaie mi się, że mi doniósł o tém 
Pan Piquerel; ia byłem wówczas z Hra- 
bią Frochot. 

P. Czyli Pan Piquerel powiedział, 
lub kazał powićdzieć WBanu, że odebrał 
rozkaz od Pana Laborde, abyś udał się 
z woyskiem na kwatćry ? 

O. Powiedziano mi wprawdzie, że Pan 
Laborde wydał takowy rozkaz, lecz nie 
umióm powićdzieć, kto ini doniósł o tém, 

P. Dopełniłeś WPan tego rozkazu ? 

O. Posłałem Officera do Jenerała Dou- 
cet dla powzięcia od niego rozkazów. W 
tym przeciągu czasu przybył Pan Laborde 
i dał mi powyższy rozkaz. Poradziłem się 
Hrabiego Frochot, który mi powiedział, 
że powinienem go wykonać, poczśm wysze- 
dłem. 

P. Pan Laborde twierdzi, że mu 
WbPan admówiłeś posłuszeństwa, lub przy- 
naymnićy wahałeś się usłuchać, i że przymu: 
szony był dać WPanu na piśmie rozkaz, któ- 
ry mu teraz pokazuię, a który WPan odda- 
łeś temu Officerowi dziś rano przy Ministrze 
Policyi. 

O. Chciałem zyskać czas, aż do po- 
wrotu Officera, kiórego wysłałem do Jenera- 
ła Doucet; iednakże nie doczekawszy się 
go, odszedłem na rozkaz Pana Laborde i 
dopićro w kwatórze odebrałem rozkaz Pana 
Doucet. 

P. Wahałeś się WPan nad rozkazami 
danemi sobie od Officera zgłównego sztabu, 
znanego dobrze WPanu, nad rozkazami nader 
prostemi, bo tylko powrót do kwatćr zale: 
caiącemi, — Radziłeś się nawet Hrabiego 
Frochot. Nie byłeś iednak tak powaąłpiewa- 
iacym w dopełnieniu niegodziwych rozkazów, 
danych sobie od nieznaiomych wcale ludzi? 

O. Właściwą było rzeczą poradzić się 
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„Pana Frochot w podobném położeniu; co 
się tycać porannych niegodziwych rozkazów; 
mówiłem iuż WPanu, że byłem bez władzy 
umysłowóy, i gdybym mógł był rozumować, 
zebrałbym był hufiec i kazałbym był areszto- 
wać Jenerała i Kommissarza. 

P. Cóż zaszło między WPanem i iego 
Officerami za powrotem do kwatér ? 

O. Nic; zaden Officer nie mówił mi co 
zrobił. 

p. Iednakże powinni byli WPanu zdać 
rapport, abyś mógł uwiadomić swych Prze- 
łożonych ? 

O. Odebrałem rozkaz, abym się na- 
tychmiast udał do głównego sztabu, gdzie nie 
mogłem odebrać rapportu od moich Ojlice- 
rów, 

P. Czy gotów iesteś WPan położyć pa- 
raf na sześciu dokumentach wspomnionych 
wtóy indagacyi? 

O. lefiem gotów. 

Po przeczytaniu Protokółu, Pan 50u- 
lier uznał odpowiedzi swoie za zgodne z 
prawdą, oświadczył, iż pozostaie przy nich 
i podpisał się wraz ze mną: 


(podpisano) Soulier, „Desmartcs, 
Za zgodność: Minifier Woyny 


(podpisano) Xiązżę Feltryyski. 
Sprawdzono: Szef Wydziału ds 
(podpisano) Besson, 


Kopiiabadania przedsięwziętego dnia 25 
i 26, Pazdz. 2 Panem Soalier, Dowódzcą 
10go hufcu, przez Kapitana Delton, Refe- 
renta Kommissyi woyskowóy, wyznaczonćy 
do osądzenia Malleta i iega wspólników: 

Po odprówadzeniu oskarzonego Guida- 
la, kazżaliśmy ftawić przed sobą, wolno i 
bez kaydan, Pana Soulier, któremu uczy- 
nilismy następuiące zapytania: Á 

Iakie ieft WPana imie, nazwisko, wiek, 
mieysce urodzenia, ftan i zamieszkauie? 

Na co odpowiedział : iż się zowie Ga- 
briel Soulier, urodził się dnia g0 Gru- 
dnia 1767 roku wKarkassonie, w Depar- 
tamencie de PAude, syn Piotra i zmar- 
łóy Cecylii Bezaigne, Qyciec iego mie- 
szka w Karkassonie; zeznatący ieft teraz 
Szefem bataliionu , Dowodzca 1ogo hufcu 
gwardyi narodowych koszaruiących wPa- 
ryżu i Członkiem legii honorowży. 

P. Przeczytałem Wbann iego zeznania 
dnia 2ggo b. m. uczynione w Ministeriium je- 
neralaćy Bolicyi; czyli WPan obstaiesz przy 
nich? 


"o 


O. Tak iefi; lecz muszę przytoczyć: iż 
to bie ia, iak zdaie sie iż umieszczono wied- 
nóy zmych odpowiedzi, dałem rozkaz do 
przygotowania w Prefekturze Departamento- 
wóy sali, wktórćy mial się zebrać rzad tym: | 
czasowy. Równie zkrzywdą moią wyrażona 
tamże, iakbym miał powiódzićć, iż za przyby» 
ciem kompanii pułku piechoty gwardyi Pa- 
ryzkićy, kazałem ićy flanąć w szyku do 
boiu zdrugićy strony mego woyska. Rzecz 
się tak miała: gdy kompaniia ta ftanęła na- 
przeciw mnie, wezwałem ićy Dowadzce, aby 
ią nieco na bok usunął, Nadto muszę ieszcze 
oświadczyć, że skora Jenerał przybył do 
mnie, powiedział mi: iż hufiec móy ma to- 
warzyszyć mu przy ogłoszen u Senatus Con- 
sultum. 

P. Ponieważ zdrowie WPana nie po- 
zwalało mu zastanowić się nad rozkazami, 
które dane mu były ustnie i na pismie przez 
człowieka mianuiącego się Jenerałem, dla oze- 
go WPan, mając dosyć sił do udania się do 
Prefektury Departamentowóy, nie udałeś się 
wprzódy do głównego sztabu, na plac Vcn- 
dôme, dla zasiągnienia obiaśnień względem 
obrotów, które WPanu nakazano? 

O. Uznaię iż tak powinieniem był poftą- 
pić. lecz.nie zastanowiłem się i nie myślałem 
tylko nad tem. aby się udać iak nayprędzcy 
do Pana Prefekia Departamentowego, 

P. Miate; WPan rozkaz w danćy sobie 
instrukcyi, abyś umieścił nadzwonnicy Sgo 
Jana pewny oddział, a to dla tego iak mówią, 
abyś mógł kazać dzwonić, gdyby tego była 
potrzeba; dopełniłeś żę. WPan tego? 

O. Nie, Mości Panie, 

P. Gdybyś WPan zastanowił się był 
cokołwiek , tuż ta sama okoliczność powiana 
go była przekonać; że rozkazy które dano 
W Panu, nie pochodziły od prawćy władzy? 

O. To rzecz prawdziwa, lecz w skutku 
choroby, którą cierpiałem, i pomieszania, w 
rakie. mnie fałszywa wiadomość o śmierci Ce. 
sarskićy wprawiła, ltraciłenr zupełnie głowę, 
Gdybym byt w porozumieniu zowcnsi Ajenta. 
mi, Którzy do mnie przybyli, nie byłbym 
zaniechał wydać, lub przynaymnićy ofiare» 
wać im dwie beczki prochu i blisko dziesięć 
tysięcy ostrych ładunków będących w kosza- 
rach. 

P. Oświadczyłeś W Pav: że byłeś cho. 
ry wtenczas, kiedy Adjutaqi Major Pique. 
rel przybył do niego, Ón za oświadczył 
przeciwnie, że nie zda wats; się mu wcale bydz 
chorym; odpowiedz mi VYPan na to? 

s”Q. Bardzo mnie zadziwia, że Officer ten 
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ky edi to mąż kiedy z powadn moity 
Mory; y, kazałem mu obiąć dowództwo 
1ufcu. 
P. Obrałeż sobię WPan obrońcę ? 
O. Obiorę go. p 

Po przeczytaniu obwinionemu powyższe- 
go protokółu, oświadczył tenże: że odpowie: 
dzi iego są wiernie zapisane, Że zawićraią w 
sobie prawdę i że przy nich pozostale, ‘poz 
czém podpisał się z nami i pisarzem, 


(Podpisano) Æ. Delen. Soulier. 


Kazałiśmy znowu st 
„winionego Soulier, wo 
mczynilismy mu następ 

P. Oświadczyłeś 
czych zeznania 
przybyłeś. do 


Boudin. 


awić przed sobą ob- 
Ino i bez kaydan, i 
uiące zapytania: 

WPan w poprzedni- 
ch: że o wpół do ósmćy zrana 
Prefektury Departamentowćy ; 
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go rozkazn na pismie, powiedziawszy mu 
iednak wprzódy: że nie dufaiąc moleuiu 
światłu, idę potadzić się Hrabiego Fiochot. 
lakoż udałem się do niego i zastałem go przed 
głównemi drzwiami iego bióra, maiącego wła- 
Śnie wsiadać dokarćty, a skoro mi powiedział, 
iż powinienem słuchać tego rozkazu, odsze-, 
dłem natychmiast zmoiśm woyskiem. 

P. Czy się nie stało nic więcóy przez 
czas, kiedy WPan byłeś na placu lub na ra- 
tuszu? ` 
O. Nie widziałem nic więcćy. 

Fo przeczytaniu obwiniony podpisał z na- 
pisarzem, obecny protokół. 


Delen, Boudig. 
Za zgodność: Minister Woyny (podpisano) 


: . 
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(podpisano) Sożlier. 


ppmiedę WPan do kogo się tam udałeż ? Xiążę Feltryyskt. 
. Udałem się do Odźwiernego główn ch 2 zdzia! ję 
drzwi i oświadczyłem, że tąd? sem Sprasgsiin ani i Wydra (pagpage) 
Prefektem. Ktoś, któregobym nie mógł te- Besson, 


raz wskazać, sloiąc we drzwiach prowadzą- 
cych do pokoiów Prefekia, powiedział mi 


Doniesienię o zdarzeniach na. dniu 


IL. 


Š , 29, Października 1812, ile się iyczą Pana 
; a . ka. 7 
a nina Cóż =" 4. j Saulnier, Sekretarza jeneralnego Ministeri- 
Fapa óż WPan uczyniłeś po téy odpo: jum Policyi, i pana Cluis prywatnego Se- 
i? 


O. Czekałem może kwaudrans u Odźwiet- 
nego, do którego mnie adressowano, po- 
czem doniesiono mi, że Pan Prefekt przyie- 
chał. Udałem się natychmiast do iego pe 
koiów. Przyprowadzono mnie przed niego; 
przyiał mnie. Donióstem mu o wszystkiem 
co się działo tak u mnie, iako też w kosza- 
ue hufcu, i pokazałem mu wtenczas list od- 
SAR przez byłego Jenerała Malleta, do- 
| Ba A AM iuż odebrać pakiet i wiedzićć 
dział żę b adnej mych odwiedzin? Odpowie: 
sie H a Bie: i prosit mnie abym udał 
Be e, Eon PA e poszliśmy wraz 
» O A f 
ido Szkielko pęd r NE bydź 
AP ke F przeczytał móy list, 
rych nie zrozumi ka weto» Fu 
gy ÓĄJÓKĆ miałem, zawołał służącego 1 
AL nino. a acz innego przywołał. Gdy 
waty A yk w Prefekt kazał mu powie- 
R ia a: 
golowat stoły w poboc 4 li, co też pa. 
E, ky. y w po oczne) aH, Co tez natycn: 
A ay ki Oświadczył potćm Pan 
w oo Ł a się, da Kięcia Arcy + Kancłe- 
eR T, at zaprzęgać; po takowey rozżmo- 
łac PATA ża niego, Powróciłem Da 
F.A a ył takze wkrótce Pau La- 
sz lac ł mi rozkaz wrócenia do koszar, 

pełnijem za więczeniem mi przez nle- 


kretarza Ńlęcia Rovigo. (Doniesienie ta u- 
mieszczotćm iest iuż w przeszłym Nrze Gazer 
ty naszy, zaraz po Oswiadczeniu Hrabiege 
Frochot). 

lv. Kopiia doniesienia woyskowego Do- 
zorcy więzień Stanu : 

„Dnia 23. Paźżdz. około gmóy zraną, 
gdym się dowiedział w pałacu Ministra 
Policyi, że go złoczyńcy poymali i niewie: 
dzieć dokąd zawieźli, wszedłem na salę dla 
widzenia tego, o którym mi powiedziano, 
że go kazał poymać. Był to były Jenerał- 
Lahorie poymany przez podpułkowbika Lae 
borde Na zapytania moie względem 
niedorzeczności postępku iego odpowiedział, 
iż mu powiedziano i że sądził, iakoby za- 
szła rewolucya podobna do rewolucyi w mie- 
siącach Vendóćmaire i Fructidor, a 
przytem mię upewnił, że się nic złego nie 


stało Ministrowi, i że to jemu winien. — 
Około wpół do gtey udałem się na ratusz w 
poieżdzie j ze służacemi Ministra. Tam ka: 


załem donieść Hrabiemu Frochot o przy- 
byciu moićm, ale iako Minister Policy; zam- 
knął się ón ztrzema czy cztórema osobami w 
gabinecie, z których iedna miała odzdobe le- 
gii honorowćy, a ią był pułkownik 10go ba~ 
taliionu gwardy narodowćy. Wszyscy stali 
w gabinecie prefektowskim, 4 ÓW pułkownik 
dawał mu do czytania papiery,  Wybiegł 
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szybko Hr. Frochot, i wprowadził mię do 
wielkiey sali, Spyrałem go, gdzie Minister 
Policyj?Odpowiedział że drzeniem: „„Nie wi. 
działem go.“ Nalegam ieszcze, abymię uwia- 
domił; wtedy wziął mię za rękę, i z wielkićm 
wzruszeniem rzekł: „Nie masz go tu, i nie wiem 
co się znim stało.'* — Z nadzwyczaynego po- 
mieszania Prefekta wniosłem, że Minister za: 
mordowany, albo że się coś smutnego zdarzy- 
ło. Poiechałem do wiezienia la Horce, do. 
kąd wpuszczono mię bez trudności, Tam na- 
legałem o wpuszczenie mię do Ministra, lecz 
mi nie pozwolono go widzieć; zapewnił mię 
tylko stróż więzienia, iż mu się nic złego nie 
stało, i że zapewne wkrótce zniego wyydzie. 
Wychodząc, zastałem w izbie pisarza miey- 
scowego Pana Desmarest, którego spyta- 
łem o Ministra. Nie widział go, lecz rzékł 
po łacinie: „Mówią, iż Cesarz pod murami 
Moskwy zabity.“ — Kto WPanu powiedział? 
—,,Ci; oto ludzie" skazuiąc na Oficerów i żot- 
nierzy na około niego stoiących. Odchodząc 
powiedziałem mu po łacinie także: „Nie mo- 
źna temu wierzyć; zwodzą tu |wszystkich.« 
Wiadomość ta o śmierci dała poznać, że i 
Hr. Frochot ićy nwierzył. Powróciłem do 
pałacu Ministeryalnego, i upewniłem, że wkrót. 
ce Minister powróci. 


(Podpisano): Renoult, woyskowy 
Dozorca więzień Senatu. 
Za zgodność z Oryginałem : 
Jeneralny Minister Policyi , 


Xiążę Rovigo. 
(Cigg dalszy nastąpi). 
Xięstwo Warszawskie, 


Główna kwatćra Feldmarszałka Xięcia 
Schwarzenberga przybyła d. 29. Grudnia 
do Pułtuska. Główna kwatera Jenerała 
Regnier iest w Dobrém pod Stanisła- 
w ow em. 

Daria 30. Grudnia przyiechał był Xiążę 
Schwarzenberg do Warszawy, i baw 
się tamże do 2. Stycznia; wyiechał ón znowu 
ma powrót da swcićy głównćy kwatśry. 


Rada Jeneralna Konfederacyi Jeneralnćy 
Królestwa Polskiego, wydała do Woyska 
warodowego następującą edezwę; 


RYCERZE! 
Powracacie na tę część OQyczystey Ziemi 


przynosząc Współbraciom waszym w nagro” 
dzie tylu trndów i usiłowań nienożytą stawę 
i szacunek Wielkiego VYskrzesiciela Rodu na- 
szego, Przynosicis więc naydrożtze sercom 
naszym npominki: bo kiedy za iednym zawo» 
deœ dopiąć iedynego ofiar naszych celu siłom 
waszym było niepodobna, okazać się iego 
godnym, i tak na niego zasłużyć Polakom 
przystało, 

Waleczność wasza przepowiedziała nam 
te bolesne straty, które Oyczyzna w zgonie 
tylu mężnych opłakuie. Przy pićrwszym 
wstępie na plac chlubnych boiów, spoglada: 
iąc z pychą na iaśnieiace twarże wasze wo- 
iennym zapałem, łzy radości naszćy były 
wróżbą tych, któremi dziś wieńce sławy 
waszey skrapiamy. 

Nigdzie niepokonani, a tylekroć zwycię- 
zcy, wy, coście mężnie znieśli przygody sprzy- 
siężonych żywiołów, — witaycie, wiiaycie 
ukochane dzieci Qyczyzny, naydroższa cząstko 
Narodu, witaycie Obrońcy nasi. Poydźcie na 
łono rozrzewnionych oyców i matek zagoić 
chlubne rany, pokrzepić wycieńczone truda- 
mi siły, — Wy naszą byliście obroną; piersi 
zbroiących się mieszkańców są tarczą ode- 
tchnieniu waszemu — a reszta maiatków, 
które z ochotą oyczyźnie oddaiemy, wrzące- 
mu zapałowi waszemu z pośpiechem nowy 
zawód otworzy. 

Opowiadacie nam te krwawe walki, te 
niesłychane trudy, te liczne straty, na które 
utyskiwać i żalić się, tak słuszne macie pra- 
wo, — a na wspomnienie, żeście je za Oy- 
czyznę ponieśli, znowu do nich tesknicie? 

Nie was więc zachęcać należy do wy- 
trwałości, — boście ićy od lat 20 zadziwio:. 
nym lądom i morzom wiekami nieznany dali 
przy kład. — Jeden to od lat 20 trwa zawód. 
— Za Polskę to od lat 26 krew się wasza, 
leie, — Za Polskę skropiliście nią odległe 
wyspy. — Polski imie ryli Wodzowie wasi 
ostrzami mieczów na twardych Kairu gra- 
nitąch. — Za Polskę utkwiliście nad Ebrem 
i Fagiem zwycięzkie proporce, — Za Pol- 
skę podeptaliście zakrzepie lodem przestrze. 
nie, — i za Polskę ieszcze wałczyć będziecie 
póty, póki nieprzyiaciel nie uzna sprawiedli- 
wości sprawy haszćy, którćy świętości Świat 
cały zaprzeczyć nam nie może. 

Kiedy nam gościuna Franków ziemia 
stała się przytułkiem wpośród tylu zmian 
politycznych, kołysani niepewnością i na- 
dzielą, mogliżeście się spodziewać, że przyy- 
dzie ta chwila, w którey was pod oyczyste 
chorągwie na ziemi Ozców waszych zawota 
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Re ej Bohatyr świata, który na obcey i 
aloney pićrwszy was do zwycięztwa pro- 
wadził? — Doczekaliście ićy przetrwaniem 
— Zrak Jego odebraliście te Orły, te drogie 
rycerstwa znamiona, których tak dzielnie 


Pignit umieliście, — z rak Jego byt — Kró. 
a, i prawa. — Za sprawą Jego bratnia Po- 
goń iaśnieie na tarczach waszych — a męż- 


nych Litwinów pułki znowu dzielą wasze 
trudy, sławę, i nadzieie. — W poświęceniu 
się więc nieczraniczonóm i w podobném wy- 
trwaniu spełnienia losów waszych oczekuycie. 

_ Rycerze! Nie ci są godni wiekować w 
dziejach obok nieśmiertelnych Macedeńskich 
i Rzymskick hufców, kwrych fortuna na 
drodze uprzątaiąca przeszkody, do łatwych 
przyzwyczaiła korzyści; — lecz ci, co z nią 
idąc w zapasy, a w miarę przeszkod wzmaga- 
iac się męztwem, w miarę nieszczęść niezgię- 
tością umysłu, umieli przetrwać i pokonać i 
losy i przygody, — a stałością swoją samey 
fortuny przemogli miestałość. — Przeciwności 
i nieszczęścia są doświadczeniem ludzi i na. 
rodów. — W nich się okazuie ićh wielkość 
w nich cała ich wartość. í 
h Rycerze! Wpatruią się w was młodzi 
R NE”: ii bądźcie im wzorem aą 
sze są ir BĘ ARE: Erp 
or fr pe cośmy przed ołtarzem 
powtóruji prz) sięg i, wyście na placu woyny 
PAN EE y więc czynnością i poświę: 
Szał ystkiego na głos święty OQyczy- 
„A : NY WO i wytrwaniem dodaiąc 
„m E zasiug, sprawę potomstwa naszego 

a doprowadzmy. 
oe SK w Warszawie na sessyi 
R k ney Koufederacyi Jeneralney Kró- 
va Polskiego, dnia 8 Stycznia 1813 R. 


Mieysce Marszałka Seyma i Konfede- 
racyi Jeneralney Królestwa Polskie: 
80 zastępuiący: 
(Podpis.) Stanisław Ordynat Zamoyski. 
(L. S.) Sekretarz Konfederacyi Jene- 
ralney Królestwa Poł-kiego: 
Kajetan Koźmian. 


M1 BBY Szołdrski, Marszałek 
AO ję uszenia Departamentu Poznan- 
Tin 2 , wydał dnia 4. Stycznia w Pozna: 
JE 0 aby się począwszy od 1ogo do 
Sh > tycznia wszyscy Obywatele lub 
A FH w Poznaniu zebrali, a ta 
A nie do prawideł Uniwersałem Konfe- 

acyi Jeneralnóy Królestwa Polskiego pòd 

40, Grudnia 1912 obiętych , tudzież prze- 


GP 


pisów listu okó!nego, wydanego wtóy mierze 
przez Xięcia Józefa Poniatowskiego , Je: 
neralnego Regimentarza Rycerstwa polskiego, 
który przez Władze cywilne iuż ogłoszonym 
został. 


Rossya. 


Gazety petersburgśkie zawićraią ce 
następuie : 

Z Petersburga d. 27. Listopada (9. Gru- 
dnia): — Przeszłóy Niedzieli, to iest d, 2450 
Listopada (6. Grudnia) obchodzono u Dworu 
imieniny W. Xiężny Katarzyny Pawło 
wnóy, i uroczystość orderu S. Katarzyny. 
Z tego powodu zgromadziły się w pałacu 
zimowym o godzinie itóy nayznakomilsze 
Osoby płci oboiży, Miaistrowie zagraniczni i 
Damy orderowe, dla wynurzenia życzeń swoich 
i słucirania mszy. PO skończonóm nabozek- 
stwie przeczytał rządzący Ministeriium woien- 
ném Jenaer. Porucznik Xiążę Gorczaków, 
rapporty 0 zwycięztwach odniesionych nad 
Francuzami przez Jen. iazdy Hrabiego Witt- 
gensteina, a nad Persami przez Jenerata 
Rtyszczewa. Potóm złożono na klęczach 
dziękczynne modły, a podczas zażpiewania: 
„Ciebie Boże chwalemy* dano z dział 
twierdzowych ognia. — Imperator Jmć raczył 
w dowód naywyżsżego swoiego ukontentowania 
za te czyny, ohdarzyć Joner. Hrabiego Witt- 
gensteina gotysiącami rubli, Jen. Porucznika 
Rtyszczewa wynieść ma dosloyność Ką- 
walera orderu Sgo Alexandra Newskiego, a 
Jen. Majora Kotliarewskiego na stopień 
Jen. porucznika. Miasto było tegoż wieczora 
oświeconćm. 

Z Moskwy d. 18. (50.) Grudnia. — Nay- 

rzewielebnieyszy JX. Platon, szanowny 
nasz Arcy Pasterz, Metropolita Moskiewski 
Kołomaski i Archimandryta klasztoru Ser- 
giyskiego Stóy Tróycy, zakończył docze- 
sne życie swoie z powszechnym żalem dnia 
dzisieyszego *w klasztorzę Bytańskim, 
gdzie zazwyczay mieszkał. . 

a 


Teatr Woyny. 


Urzędowe wiadomości gd woy- 
ska Rossyyskiego: 

Naczelny Wódz wóysk, Jenerat-Feldmar- 
szałek Xiążę Kutuzów Smoleński, na- 
desłał lmperatorowi dalszy ciąg dziennika 
działań woiennych od d. 26. Listopada (8g0 
Grudnia) do d. 1. (1$.) Grudnia, treści na- 
stępuiącćy * 
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Dnia 26. Listopada (8. Grudnia.) — Ad. 
mirał Czyczagów donosi w trzech rappor- 
tach co następuie: 

W rapporcie piśrwszym pod d. 
23. Listopada (5. Grudnia) donosi, iż Jener. 
Major Hrabia Orurk ścigaiąc nieprzyjaciela 
aż do miasteczka Motodecznóy, zabrał 
onemuż 6 dział i 500 niewolaika, w samćm 
zaś miasteczku zdobył ieszcze dwa działa, 

W drugim rapporcie z dnia 25g0 
Listopada (7. Grudnia) donosi, iż przednia 
straż iego pod dowództem Jen. Majora Cza- 
plica tak mocno poraziła tylną straż nie- 
przyiacielską, iz po zaiesieniu Czat, zniszczo- 
ną została pod Smorgoniem; nieprzyjaciel 
zaš czekaiący w tóm miasteczku na tylną 
straż swoią, widział z podziwieniem zbliżalą- 
cych się kozaków naszych i pierzchnął na- 
tychmiast, mie maiąc nawet czasu do zbu- 
rzenia magazynu, który się nam dosłał w 
ręce. Podczas tego ścigania zabrano nieprzy- 
iacialowi 25 dział i 3000 ieńców. — Główna 
kwatćra była w miasteczku Mołodecznuśy. 

Dnia 27. Listopada (9. Grudnia), — W 
rapporcie trzecim z d. 25. Listopada 
(7. Grudnia) donosi Admirał Czyczagów 
uzupełniając przeszły swóy rapport, iż nie- 
przyiaciel ścigany przez oddział Jen. Majora 
Hrabiego Orurka od Mołodecznóy aż 
do Bielicy, utracił 9 dział, przeszło 1000 
ludzi w poymanych, tudeicź wiciką liczbę 
skrzyń zładunukami i inuych taborów. Od 
czasu zaszłych mrozów i niedostatku żywno- 
Be, powiększa się liczba umieraiących , mię- 
dzy którymi spostrzeżono także na gościńcu 
wielu żołnierzy zgwardyi Napoleona, — 
Jeverał Adjutant Ożarowski donosi pod d. 
25. Listopada (7. Grudnia), iż tegoż samego 
dniaprzybyłdo Wołoszyna, z kąd ciągnąć 
będzie w równćy odłegłości z woyskiem ı wszem 
starać się zasłaniać lewe skrzydło onegoż i 
wywiedzieć się o poruszeniach korpusu Xię- 
cia Schwarzenberga, — Admirał Czy. 
czagów donosi pod d. 26. Listopada (8go 
Grudn.a), iż przednia straż pod dowództwem 
Jenerała Majora Czaplica, która nie prze- 
staie ścigać nieprzyiacieła nie maiącego iuz 
tylnćy straży i w ostatnim nieładzie ucieka. 
iącego, przymusiła onegoż po mocnóm natarciu 
do porzucenia 6 dział i poymała Jenerała- 
Adjutanta Szefa sztabu jeneralnego Pułkowni- 
ka Rossignas, Adjutapta Marszałka Da- 
vousta de Castri, i około 2000 ludzi niż- 
szego stopnia. Cały gościniec od Smorgonia 
aż do Oszmian tak mocno zawalonym iest 
wąŁami prochowemi, działami, taborami, 
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trupami nieprzyiącielskiemi i końmi zabitemi, 
iż się tylko z trudnością przezeń przeprawić 
można. — Główna kwatćra była w maste» 
czku Smorgoniu, 


, Dnia 28. Listopada(10. Grudnia) — Pul- 
kownik Knorring donosi pad 26. Listopada 
(8. Grudnia), iż wysłał kilka szwadronów do 
miasteczka Uzdy dla uważania poruszeń 
nieprzytacielskich ze strony Nowo5szwer- 
szyna i Stolbżewa, — Jen. Hrabia Witt. 
genstein donosi w iednym rapporcie swoim 
pod d, 27. Listopada (9. Grudnia, iż ciągnąc 
z powierzonym sobie korpusem w równćóy 
odległości z woyskiem Admirała Czyczago- 
wa, znaydule się ż nin w Nestawiszkach, 
przednia straż iego stoi zaś w Swirance;, a 
iazda pod dowództwem Jenerała - Adjutanta 
Goleniszczew Kutuzowa I Jenerała - Majora 
Borosdyna w Niemenczynie. — Wy- 
słany na podiazd Pułkownik gwardyi Sesła- 
win donosi pod dniem 27. Listopada ( 9go 


„Grudnia), iż doścignąwszy iazdę nieprzylaciel- 


ską natychmiast na nią uderzył, pobił ią, i 
o barkach poległych wszedł do Wilna. 
W tóy rosprawie zabrano nieprzyiacielowi 6 
dział, i iednego orła. Starał się Ón potóćm 
złączywszy się z oddziałem Jenerała Majora 
Łahskoy, zaiąć całe miasto Wilno, lecz 
gdy w porównaniu stoiącśy po domach na 
zasadzce nieprzyiacielskiey piechoty, za nadto 
byli słabymi, przeto musieli czekać na nad- 
Giągnienie przednićy straży woyską Admirała 
Czyczagowa. — Admirał Czyczagów 
donosi pod d. 28. Łistopada (10. Grudnia), 
iż Jen. Major Caplic korzystając pomimo 
wszelkich trudności z zamieszania uciekaią- 
cego nieprzyiaciela, nie przestał go ścigać aż 
do samego miasta, i zabrał onemuż w temże 
ciągniemu g: dział. Po przybyciu: iego pod 
miasto, osadziły oddziały przedniey straży 
przedmieście, ato z iednćy strony oddział pod 
dowództwem Jen. Majora Hrabiego Orurka, 
a z drugićy oddział będący pod dowództwem 
Jen. Majora Łaskina; pod samćm zaś mia- 
stem postawiono czaty. — Główna kwatćra 
była w mieście Oszmianach. 


Dnia 29. Listopada (11. Grudnia), — Je. 
nerał. Major Ignatiew donosi pod d. z4tym 
Listopada (6. Grudnia), iz wysłał zBobruy- 
ska g bataliionow do Miska. — Admirał 
Czyczagow doniósł, iż Jen. Czaplic za. 
iął z przednią strażą Wilno d. 28. Listopada 
(10. Grudnia), i że cofaiący się z tamtąd 
nieprzyjaciel, zostawił wiele dział i wielkie 
magazyny; przydaie oraż iź nie iest w stanie 
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a 0 Gda p tia Z Wieler daktadna. 

a , R atćra była w Wilnie, 

Dnia 30. Listopada (12. Grudnia), -— Je. 
nerał Hrabia Wittgenstein donosi pod 
d. 28. Listopada (10. Grudnia), iż Jeńista 
Adjutanta ' Goleniszczew Kutuzowa i Jen 
Majora Borosdyna wysłał z oddziałami 
lazdy na różne: drogi. Pićrwszy ścigaląc 
woysko Bawarskie poymał 186 sztabowy e, 
i wyższych Officeró w „ tudzież 2024 niad 
A między którymi ieden bataliion , 


„ER Się przez mądre urządzenia Podpał. 
mka Tettenborna oskrzydlonym, 


Przymuszonym był złożyć broń bez naymniey. 
SZEgO Oporu. Cała żywność, która nieprzy. 
iaciel rozpisał był i zabrał, została mu ode. 
brana tak dalece, iż ogołocony iest teraz ze 
wszystkich środków zywienia wóysk swoich 
— Oddział PułkownikajTettenborna wszedł 
d. 27. Listopada (9. Grud.) na przedmieście 
(Wileńskie, chociaż w samém mieście znay. 
dował się jeszcze nieprzyjaciel. Jen, Major 
Borosdyn zabrał z oddziałem swoim w 
Niemenczynie znakomitą liczbę taborów 
bieprzyjacielskich, i zachwycił nieco jeńców, 
ku Hrabia Pła tow doniosł w rapporcie 
zet Listop, (11, Grudn.), iż oming: 
a iS 1 BE prosto, na gościniec 
Grud.) o 5 mow. d f; h m3 Ga 
L i od miasta na nieprzyla- 
> y Się cofał kolumnami przez Po- 
hulaokę, Dopuścił ón kolumnie pićrwszóy 
PARC koło siebie , z którą się iuż ucie- 
ubi, 4 ME Hrabia Orłów Denis ów, 
am „..yohmiast z prawego boku naszego 
4. dorowi Rachmanowi i Hrabienu 
ze środką Jenerałowi 


NA „qgoiso wi, 
wiopolskiej 7127 owi zpułkiem huzarów 
a zlewego Pr i dwoma pułkami dragooów , 
waysk am ii Jenerałowi Mejorowi Jło- 
iako też Piz ii Kateinikowi 2mu, 
twem Xiecja owi Atamana pod dowódz- 
szybko a. | Kaszatkin Rostawskiego 
i zupełnie o. umnę tę uderzyć, przezco rozbitą 
rala Sa Po została, Poymano Jene- 
szych Officong „|blisko 20 sztabowych i wyż- 
go stopnia, ra 1 przeszło 1000 ludzi niższe, 
sztandary a. RE oraz 2 chorągwie i 2 
rya pod E Oxuczałļa potóm mocno artyle- 
tów win , Pułkownika „Kięcia 
Di śię ai nieprzyiacielowi z któremu , 
mnę odci A pod górę, jeszcze iedną kolu- 
Siekano Boa 1 prawie całkiem skłuto i roz- 
> 6 samą górą zabrano mu 28 dział 
prochowych, tudzież cały ta- 


1 tyleż skrzyń 
OT złoż z z 
ś0ny z mnóstwa wozów bagażowych, 


D 


Główna kwatéra Feldmarszalka była wW il- 
nie. 

Wysłany z podiazdem Pułkownik Se- 
sławin, wszedł d. 23 Listopada (5 Gru. 
dnia) ze zmierzchem do miasta Oszmian, 
gdzie mieprzyiaciel maiąc y bataliionów pie- 
choty i 1ooo ludzi iazdy, nocleg odprawić 
zamyślałt; piechota iego popostawiała była 
właśnie swoie karabiny, gdy huzary Achtyr.- 
kaskie ze wszech stron natarli i rąbać zaczę* 
li; cała straż będąca przy Dowodzcy rozsie. 
kana została; sam Dowodzca zemknął w cie- 
mnocie, a w tymże samym czasie zapa. 
lono magazyn kulami ognistemi.  Przera. 
Żony i strapiony nieprzyjaciel uciekał zmia. 
sta do stoiącéy za niém piechoty; ściga: 
nym był przez iazdę, i cofał się iak nay- 
śpieszniśy na Tabaryszki. Nieprzyiaciel 
utracił w przeciągu 5 dni rachuiąc od 26 Li- 
stopada (8. Grudnia) do t (15.) Grudnia w 
poymanych: 1 Jenerała, 156 sztabowych i 
wyższych Oflicerów;, tudzież 9574 ludzi niż. 
szego stopnia oprócz chorych i ranionych, 
których bardzo wielka liczba zaayduie się 
po wsiach przy gościńcu położonych; utracit 
oraz 168 dział, 2 chorągwie, dwa sztandary 
i iednego orła. 


Naczelny Wódz wóysk Jenerał Feldmar- 
szałekj Xiążę Kutuzów Smoleński, dono- 
si Jmperatorowi pod d. 2. (14) Grudaia co 
następnie: 

„Po osadzeniu na nowo miasta Wilna 
przez woyska W. J. Mości, używaur wszel- 
kich środków dla przywrócenia wszystkiego 
do porządku i iasności. Krótkość czasu nie 
dozwala mi posłać W.J. Mości ogólnego spi- 
su, gdyż liczba zapasów wszelkiego rodzaiu 
i iehców iet tak wielka, iż potrzeba czasu 
do przekonania się o nićy iftotnie. Wreszcie 
od czasu moiego pobytu wtćm mieście, zna- 
lazł Dowodzca główney Kwatery Stawra- 
kow wspólnie z Jenerałem Majorem B esro- 
dnym w rozmaitych magazynach 14000 cze- 
twertni żyta, 5000 czetwertni sucharów i 
mąki, i bardzo znaczne zapasy mundurów: 
karabinów, tornistrów , kulbak , rzędów, 
kaszkietów i innych rzeczy. W niewoli zaś 
iest 7 Jenerałów (Vivier, Houssaye, Nor- 
mann, Guillat, Lefevre, Iwanowski 
i Zaiączek), 18 Officerów sztabowych, 224 
wyższych Oficerów, 9517 ludzi niższego sto- 
pnia i 5139 chorych po szpitalach, Nadto 
przyprowadzaią ieszcze mnóstwo ieńców 
z okolic miasta, a niektóre magazyny nie 
mogły bydź nawet dotąd obeyrzane, Skoro 
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„wszystko wyilaśnionem zostanie, będę tak 
szczęśliwym donieść o tém W, J. Mości. 


Jen. Adjutant Margrabia Paulucci do- 
nosi Imperatorowi pod d. 30. Listopada (12, 
Grudnia) z Rygi, co następnie: 

„Po zdanym Waszćy Imperatorskićy Mci 
nizypokornieyszym moim rapporciepod dniem 
25. Listop. (7. Grudnia), nie zaszły żadne 
z nieprzyiaciałem rosprawy oprócz tćy, iż 
uderzył na przednie czaty sloiącego w Jun- 
gerhof posterunku, a to zapewne w celu 
rozpoznania tamteyszego położenia. — W 
stanowisku nieprzyiacielskićm nie zaszły toz 
„samo żadne ważne odmiany. Główna kwa- 
tóra Marszałka Macdonalda znavduie się 
ieszcze dotąd w Sta lgen. Woysko iego 
wynosi 25 do 30000 ludzi, — Jen. dywizyi 
Grandjean ict w Nerwcie; korpus iego 
złożony z Bawarczyków i Polaków, a maiący 
10 bataliionów piechoty, 2 szwadrony iazdy 
i 12 dział, stoi w Nerwcie, Ponidelu i 
w innych mieyscach tey okolicy.* 


Rozmaite Wiadomości, 


Dnia 35 Grudnia przeieżdzał z Wićdnia 
przez Stnttgard do Paryża Austryacki Feld- 
marszałek Porucznik Hrabia Bubna. 

Od czasu, iak Cesarz Francuzów po- 
wrócił dooparyża, wyiechał tamże zBerli- 
na PruskiJenerał ‘porucznik Krusemark w 
charakterze Posła, 

Przez Saxonię przychodziły Francuz- 
kie i inne woyska ciągniące na północ, i 
więcćy ich się ieszcze spodzićwano. 

Hrabia Rapp, Jenerał dywizyi i jeneral- 
my Adjutant Cesarza Neapoleona, przyie. 


P> 


chał d. 18. Grudnia do Gdańska dla obięcia 
urzędu Gubernatora. , 

Według listów zPrus pod d. 4. Sty- 
cznia pisanych, przybył d. 3. Stycznia Mar- 
szałek Xiążę Tarenfu (Macdonald) z czę: 
ścią korpusu swoiego do Królewca, zktó- 
rego dniem wprzódy wyszła dotychczasowa 
Francuzka załoga. : 

Król Neapolitański miał wyiechać 
z Królewca do Elblaga. 


—KKRKKK AE RKRKKK KRK KAN IEEE KT 
Ekonomiczna Wiadomość, 


Pan Schaschek, C. K. Rzadca dóbr 
skarbowych Jaworowa w Cyrkule Przemy” 
skim, przysłał C., K. Galicyyskićy Admini- 
stracyi dóbr skarbowych chlób upieczony z 
mąki żyta zupełnie zrosłego, i podał na- 
ślępulący sposób pieczenia takowego chleba: 

„Z pary garści czysto przesianego buko- 
wego popiołu wrzuczonych w garnek, lub w 
inne iakie naczynie i polanych ciepłą wodą, 
robi się ług, który tak długo stoi, póki się 
zupełnie nie uklaruie. Ług ten iest doslate- 
cznym do 1/4 korca mąki żytnóy, którą przed 
rozczynieniem kuło pieca ogrzać potrzeba. 
Ciasto rozczynia się z początku tym łu» 
giem dolawszy do niego potrzebnóy ciępłey 
wody, poczćm dodaie się do tego kieliszek 
gorzałki ; ciasto kiśnie potóm zwyczaynym 
sposobem, i robi się oraz piecze z niego clilób 
zwyczaynym w każdóm damowóm gospodar- 
stwie trybem, przyczćm iednakże tę ostroż- 
ność zachować należy, ażeby piec nie był 
przepałonym, gdyż taki chléb przez dwie go« 
dziny w nim leżóćć musi.“ 


KXKXKXXKKKAAKAKEKKAK IKA ARK ACCO AKI KKK KKKKZOOOCXKKK XX KKACCZOĆ KXKKKKIK KIKKE 


eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 10. Stycznia 1813. 
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3 || Czas po- | Cieptomierz| Wiigocio | Toa Wia- Odmiany p. 
Ś| strzeżenia pa ororótr. Rcaumura, | micrz. | trów. powietrza, 
Fret. Słońc.| 28,1, 7. |— ży G 0, 66, Po. W. sredni pochmurno, 
iih2. po połud.| 28, 1, 6, |— 3, 5 79, 14. | Po. W.sredni pochmurno, 
bo. Ww nocy [E23 Re NAZZA ZNA ZOZ Po. SZ. Gredzz | pochmurno. i 


Ponieważ pierwsze Nutnera tey Gazety całkiem iuż sa rozebrane, przeto osoby tera 
dopićro prenurszruiące się, tylko od Nru 6go Gazetę otrzymac mogą. -Poźnieysi zaś Prenu- 
meraiorowie otrzymaią ią od tego dnia, którego kwota ich prenumeracyyna, nie mogąca bydź 


zmnieyszoną, do Lwowa nadeydzic, 


